
Krewni i Znajomi Kr, Mullingan
W wielkim mieście dryfuję samotnieŻaden hotel nie będzie mi domemZ dymem ulic zmieszane wspomnieniaWyspy, z której zniknąłem bez słówWielkie miasta obłudy są pełnePychą, kłamstwem, maligną ich blaskKiedy dniówkę zostawiasz przy barzeZnów we wroga przemienia się brat Tak, pamiętam ten dzień tamtej wiosnyGdy za rufą pozostał mój domBiały chleb, zapach pól, ciepły piec, łóżko, stółNasze noce bez słów w Mullingan Wędruję po świecie wciąż obcyWolny kuglarz, co życiem żegluje za dniaNocą żeglarz iluzji samotnyW żagle dmucha mu knajpiany gwarBez jutra wczoraj samotnyTygodniówkę wziął barman za złudzenia we szkleTak od nocy do dnia zapomina mnie światCo za wstyd - wolny człowiek na dnie Pamiętam ten czas, dumny okrętGroźne żagle wypinał mu wiatrDzielny szkuner wyruszył na podbójOceanów, mórz, lądów i miastLecz nie pomnę już, której jesieniGroźny sztorm, whisky smak, zagubiony we mgleGdzieś o rafę przy barze rozbity mój senSłodki dym chińskich spelun na dnie
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